Anna Oniszk–Popławska
Czy światowy pokój jest możliwy?
Czytając codzienną prasę opisującą konflikt w Afganistanie do głowy przychodziły mi cytaty z pism bahaickich, które stanowią bezpośrednią odpowiedź na globalne problemy dzisiejszego świata. Zadawałam sobie również pytanie – dlaczego światowy pokój nie nadchodzi – pomimo, że Baha'u'llah, założyciel Wiary Baha'i, poświęcił mu tyle uwagi w swoich Pismach i zagwarantował, że nadejdzie. Czy właśnie teraz nie nadszedł odpowiedni ku temu moment? Doszłam do wniosku, że to co się obecnie dzieje jest częścią procesu, który doprowadzi prędzej czy później do pokoju miedzy narodami. Obok tragedii w Nowym Jorku obserwuję wiele pozytywnych zjawisk, które prowadzą do coraz ściślejszej współpracy. Ludzkość podąża w zawrotnym tempie ku nowemu światowemu porządkowi którego istotą jest pokój, współpraca i walka z prawdziwymi wrogami ludzkości jak głód, bieda, nietolerancja. W tym nowym świecie nie będzie już miejsca na konflikty pomiędzy kulturami i narodami, świat dąży do zjednoczenia.

Do każdej góry prowadzi wiele dróg; drogą stromą, krętą i na której ludzkość kaleczy sobie kolana i ręce jest obecna sytuacja. Atak terrorystyczny na Nowy Jork i kampania w Afganistanie jest gorzką pigułką, którą połknąć musi ludzkość. Nauka ta i tak doprowadzi do ostatecznego celu jakim jest Pokój ale czy warto otrzymywać aż tak okrutną lekcję od życia? Bahaici oferują inną drogę – Bahua'u'llah już 150 lat temu ostrzegał ludzkość i pozostawił dokładne wskazówki jak osiągnąć Pokój – jak zdobyć wysoką górę nie kalecząc rąk. Chciałabym przedstawić niektóre z propozycji zdobycia tej wysokiej góry. 

Konflikty na tle religijnym

Sytuacja wśród fundamentalistów islamskich
„Wzdłuż granicy z Afganistanem wyrosły bazy treningowe dla wojowników dżihadu i szkoły koraniczne w których zagrzewano do walki za pomocą religii. Sajed Mohammad, student najsłynniejszej takiej szkoły Haqania spędza miesiące wolne od nauki na walce z «niewiernymi». Wojna rodzi zacietrzewienie i przyciąga kolejnych fanatyków. Większość z nich ginie w walce ale ci którzy przeżyją trafiają do organizacji takich jak Baza, gdzie są indoktrynowani, szkoleni i poznają «narkotyk wojny» – mogą swobodnie rabować i gwałcić. Ponadto otrzymują pieniądze jakich nigdy w życiu jeszcze nie widzieli. Po gruntownym praniu mózgu młodzi chłopcy chcący zbawić świat stają się zawodowymi bandytami.” (Wprost 14 października)

Sytuacja w krajach cywilizacji zachodu
„Głośna włoska pisarka i dziennikarka Oriana Fallaci opublikowała w dzienniku «Corriere della Sera» przedrukowany w wielu stolicach artykuł «Wściekłość i duma»: «Czyż jesteście ślepi? Czy nie widzicie, że muzułmanie nas nienawidzą?» – pyta Fallaci. Niestety wściekłość i duma pisarki naraża nas wszystkich na fatalny błąd strategiczny – Oriana Fallaci chce nam wmówić to samo co ibn Laden: że cały świat podzielił się na dwa obozy, że wszyscy muzułmanie są naszymi wrogami. Ale wojna z 1 250 milionami ludzi byłaby z góry beznadziejna i nie rokowała zwycięstwa.” (Polityka 41/2001)

„Ekipa Busha koncentruje się na perswadowaniu, że nie prowadzi wojny z Islamem. Tu jednak są kłopoty- wkrótce po 11 września prezydentowi wymsknęło się, że wyrusza na krucjatę, a premier Włoch Berlusconi oświadczył że cywilizacja chrześcijańska jest wyższa niż islamska i że należy okcydentalizować Bliski Wschód. Obaj przywódcy szybko powrócili do politycznej poprawności ale w ich krajach nadal wypowiadają się w niepoprawnym duchu inne prominentne osoby.” (Polityka 3 listopada)

Stanowisko Wiary Baha'i
„Wszystkie narody świata zjednoczone mają być w wierze, a wszyscy ludzie żyć jak bracia, więzi miłości i jedności wzmocnione być mają między synami ludzi, różnice miedzy religiami mają zaniknąć, a różnice ras zostaną uchylone..... Te walki, rozlewy krwi i niezgody muszą minąć, a wszyscy ludzie mają być jako jedno plemię i rodzina.” Baha'u'llah

„O mieszkańcy Ziemi! Religia boska jest dla miłości i jedności, nie czyńcie z niej przyczyny nienawiści i sporów.” Baha'u'llah

„Religia jest najpotężniejszym ze wszystkich środkiem do ustalenia porządku na świecie i pokojowego zaspokojenia jej mieszkańców (...) Jeśli lampa religii zostanie zaćmiona, nastąpi chaos i zamieszanie, a światło rzetelności, sprawiedliwości i pokoju przestanie świecić.” Baha'u'llah

„Wszyscy porzucić powinni uprzedzenia a nawet odwiedzać wini kościoły i meczety innych, albowiem we wszystkich domach modlitwy wspominane jest imię Boga. Skoro wszyscy schodzą się aby czcić Boga jaka jest różnica? Nikt z nich nie czci szatana. Muzułmanie odwiedzać winni kościoły chrześcijan oraz synagogi żydowskie i vice versa, inni odwiedzać powinni meczety muzułmańskie. Trzymają się oni z dala od siebie jedynie przez bezpodstawne uprzedzenia i dogmaty.” Abdu'l-Baha

Prywata, dobro kraju czy może dobro całej ludzkości?

Sytuacja wśród fundamentalistów islamskich
Wśród przywódców krajów Islamskich panuje przekonanie, że szary obywatel ma być posłuszny władzy, nie ma możliwości zapewnienia swobody wypowiedzi czy bycia aktywnym w społeczeństwie. Tłumiona potrzeba bycia potrzebnym użytecznym w społeczeństwie oraz decydowania o swoim najbliższym otoczeniu znajduje ujście w kierowanych przez fanatyków islamskich organizacjach. Władze krajów islamskich nie kierują się dobrem obywateli ale jedynie chęcią zachowania własnych wpływów, dzięki temu przyczyniają się do popularności fanatyków.

„Amerykańskie przywiązanie do wolności obywatelskiej zagraża rządowi dusz ajatollahów, ulemów i talibów. «Nieprawomyślnych» idei boją się «ukochani przywódcy» najokrutniejszych reżimów w krajach islamskich. Gdy mówią o obronie «tożsamości» i «tradycji» islamskich w istocie żądają gwarancji dla swoich przywilejów. Dla nich gen antyamerykanizmu zaszczepiony całym narodom to gwarancja przeżycia.” (Wprost 14 października)

„A fundamentalistyczne grupy nie ograniczały się tylko do dyskusji. Bractwo Muzułmańskie, Hamas, Hezbollah – wszystkie te organizacje angażują się w opiekę socjalną, medyczna, zapewniają porady prawne i schronienie. (....) Jeśli istnieje główny powód powstania islamskiego fundamentalizmu to jest nim całkowity upadek politycznych instytucji w świecie arabskim.” (Newsweek 14 października 2001)

„Fundamentaliści próbują zburzyć nie tylko budynki. Tacy ludzie są przeciw – wymienię tylko kilka wartości – wolności słowa, wielopartyjnemu systemowi politycznemu, powszechnemu prawu wyborczemu, odpowiedzialnemu rządowi, Żydom, homoseksualistom, prawom kobiet, pluralizmowi, sekularyzacji, krótkim spódniczkom, tańczeniu, goleniu brody, teorii ewolucji, uprawianiu seksu. To tyranii a nie muzułmanie (....) Muzułamnie powinni sprawdzić dlaczego ich wiara, którą tak bardzo kochają jest pożywką dla wielu zmutowanych odmian przemocy.” (Salomon Rushdie w wywiadzie dla Wprost z 28 października)

Sytuacja w krajach zachodniej cywilizacji
Cywilizacja zachodu, której uosobieniem dla fanatyków islamskich są Stany Zjednoczone, dba co prawda o swoich obywateli gwarantując im wolności obywatelskie, swobodę wypowiedzi, dostęp do edukacji i inne podstawowe wartości; koncentruje się jednak w zbyt dużym stopniu tylko na zaspokojeniu swoich potrzeb, nie poświęcając zbyt dużej uwagi do biedy i zacofania w krajach Trzeciego Świata.

„Władze amerykańskie stoją na straży (...) równości kultur, ras, wyznań. Właśnie dlatego prezydent G. Bush z katedry w Waszyngtonie udał się do meczetu, w którym ogłosił, że to nie wyznawcy islamu są wrogami lecz «fanatycy».” (Wprost 28-y październik)

„W krajach trzeciego świata ludzie(...) uważają Amerykę za supermocarstwo, aroganckie, imperialistyczne, wyzyskujące biednych, obojętne na krzywdę Palestyńczyków, odpowiedzialne za śmierć miliona dzieci w Iraku, w dodatku wypowiadające wojnę Islamowi. (...) Przekonuje się frazesami o niezłomnej demokracji i praw człowieka na świecie, a jednocześnie stosuje podwójną miarę, popierając np. autokratyczne i skorumpowane reżimy w krajach arabskich, z monarchią saudyjską na czele”. (Wprost 28 października)

„Niech Bóg błogosławi Amerykę – słowa, którymi prezydent Bush kończy swoje wystąpienie. Flagi USA powiewają wszędzie na budynkach, federalnych stadionach sportowych, prywatnych domach, w gabinetach, samochodach, rowerach, a nawet wystają z dziecięcych wózków” (Wprost 14 października)

Stanowisko Wiary Baha'i
Założyciel Wiary Baha'i Baha'u'llah zwraca uwagę zarówno na potrzeby indywidualnej jednostki oraz dobra kraju ale jako nowy element wprowadza pojecie „globalnego patriotyzmu”, gdzie dobro świata i planety traktuje się jako wartość nadrzędną. W bahaickich Pismach Świętych dotyczących przyszłości ludzkości i podwalin nowego porządku światowego wielokrotnie przewija się idea jedności wśród narodów ziemi, która będzie następnym krokiem rozwoju ludzkości. Elementami takiej cywilizacji będą: światowy pokój, światowy rząd, światowe wojsko, waluta i pomocniczy język światowy. Może obecnie jeszcze trudno wyobrazić sobie funkcjonowanie takiego systemu, jednak ludzkość przybliża się do tego momentu wielkimi krokami. Jeszcze 15 lat temu niewyobrażalnym było, żeby zniknął istniejący wtedy podział świata pomiędzy dwa supermocarstwa: USA i Związek Radziecki. Obecnie Polska jest wolnym krajem, jest nawet członkiem NATO, pojawiają się nawet głosy o chęci wstąpienia Rosji do Paktu Północnoatlantyckiego. Świat dąży ku jedności, szkoda tylko że musi przy tym tak cierpieć. Założyciel Wiary Baha'i – Baha'u'llah wyraźnie powiedział, że czym później ludzkość zaakceptuje Jego nauki, tym większe trudności napotka na drodze do osiągnięcia pokoju. Z drugiej strony podkreślił jednak, że pokój światowy i jedność narodów ziemi są nie tylko możliwe ale konieczne do dalszego rozwoju ludzkości.

„O władcy, powinniście uchwycić się silnie więzi porozumienia i postanowić oraz wykonywać to, co prowadzi do bezpieczeństwa, dostatku, pomyślności i spokoju, gdyż jeżeli sprawy będą prowadzone inaczej prowadzić będzie to do niezgody i wrzenia” Baha'u'llah

„Chwała nie temu kto kocha swój własny kraj ale chwała temu kto kocha bliźnich swoich” Baha'u'llah

„Ziemia jest tylko jednym krajem a ludzie jego obywatelami” Baha'u'llah

„Nawet podbój może być chwalebnym czynem i są takie przypadki, kiedy wojna staje się podstawą pokoju, a zniszczenie przyczyną odbudowy. Jeśli na przykład wielce szlachetny władca wyśle wojsko, aby powstrzymać wybuch powstania czy najazd agresora, albo jeżeli wyruszy w pole i sam odznaczy się w walce o zjednoczenie podzielonych państw i ludzi, czyli krótko mówiąc prowadzi wojnę w słusznym celu, wtedy ten pozorny gniew jest zaiste łaską, ten pozorny ucisk jest istotą sprawiedliwości, a wojna kamieniem węgielnym pokoju. W dniu dzisiejszym prawdziwym obowiązkiem potężnego władcy jest przyczynienie się do powszechnego pokoju, gdyż to oznacza wolność wszystkich ludów świata.” Abdu'l-Baha

Jedność w różnorodności

Sytuacja wśród fundamentalistów islamskich
„Wirus nienawiści bin Ladena nigdzie nie przyjął się lepiej niż w świecie Islamu. Grunt był podatny – jeszcze przed atakami na Amerykę egipski dziennikarz i były aktywista ruchu pokojowego (!) Mahmud Abd Al.-Munim Murad pisał w dzienniku Al-Akhbar «Nowojorska Statuła Wolności musi zostać zburzona z powodu idiotycznej amerykańskiej polityki, podążającej od hańby do hańby w bagnie stronniczości i ślepego fanatyzmu».” (Wprost 28 października)

„Na stosunek do Ameryki w dużej części wpływ mają mity. Miliony ludzi na całym świecie marzących o lepszym życiu śnią swój amerykański sen. W tym samym czasie inni traktują Amerykę jako główne źródło problemów trapiących współczesny świat – Stany Zjednoczone jako państwo najpotężniejsze i wynoszące najwięcej korzyści z postępującej globalizacji staje się obiektem bezsilnej złości tych, którzy cierpią lub tych którzy się z nimi solidaryzują. Eksterminacja Indian, bomby atomowe zrzucone na Hiroszimie i Nagasaki, Wietnam, globalna żandarmeria, niszczenie środowiska naturalnego, imperializm konsumpcyjny, podbój świata przez amerykańskie koncerny to tylko niektóre z zarzutów. Gdy inni krytykują USA za to, ze jako samozwańczy «globalny policjant» uwolniły Europę od Adolfa Hitlera, Azję Wschodnią od japońskich najeźdźców, a Kuwejt od Sadama Huseina innym przeszkadza to, że Ameryka próbuje narzucać światu liberalny kapitalizm. Ze względu na globalna obecność supermocarstwa trudno o wdzięczniejszy obiekt nienawiści dla wszystkich ludzi poszukujących idealnego wroga – Bij silnego.” (Wprost 14 października)

„To rozczarowanie zachodem jest kluczem do problemów arabskiego świata. Uniemożliwia postęp ekonomiczny i czyni polityczny rozwój niezwykle trudnym. Modernizacja stała się synonimem naśladownictwa zachodu, i co gorsza Ameryki. Lęk przed amerykanizacją sparaliżował arabską cywilizację. (...) Nie zawsze tak było. W średniowieczu arabowie studiowali Arystotelesa (...) i wynaleźli algebrę. W XIX wieku, gdy ludzie Zachodu pojawili się na ziemiach arabów, przy okazji napoleońskiego podboju Egiptu, miejscowa ludność była zafascynowana zachodnia cywilizacją.” (Newsweek 14 października)

Sytuacja w krajach cywilizacji zachodu
„Strach i nienawiść wywołane aktami terroru skutecznie blokują możliwość dialogu miedzykulturowego. Właśnie to jest prawdziwym celem wojny propagandowej bin Ladena (...) 78% Nowojorczyków nie chce przebywać w towarzystwie Muzułmanina. (...) W północnej Anglii pojawiły się wypisane na murach slogany «Pomścij Amerykę, zabij natychmiast jakiegoś Muzułmanina» (...) Oliwy do ognia dolewa konserwatywny arcybiskup Bolonii, kardynał Giacomo Biffi, twierdząc, że «islamskie zagrożenie» przyniesie Włochom «dechrystianizację».” (Wprost 28 października)

„Zachód, a zwłaszcza Stany Zjednoczone, które zawsze miały poczucie posłannictwa, jest przekonany, że inne narody powinny przyjąć zachodnie wartości demokracji, wolnego rynku, ograniczonego rządu, praw człowieka, indywidualizmu i praworządności. To co dla zachodu jest uniwersalistyczne, innym kojarzy się z imperializmem (....). Ameryka jest głęboko zakorzeniona w kulturze chrześcijańskiej, a jednocześnie przywiązana do idei liberalizmu a wiec jako siedlisko «relatywizmu moralnego i dekadencji» nie byłaby dobrym wzorcem dla muzułmanów.” (Wprost 14 października)

Stanowisko Wiary Baha'i
„Słowa Boga są lampą przewodnią, której światłem są następujące słowa: jesteście owocami jednego drzewa liśćmi jednej gałęzi. Postępujcie względem siebie z największą miłością, w zgodzie i przyjaźni. Ten który jest Słońcem prawdy jest mi świadkiem! Tak potężne jest światło jedności, że oświetli całą ziemię.” Baha'u'llah

„W dniu dzisiejszym Wschodowi potrzeba postępu materialnego, a Zachodowi potrzeba ideałów duchowych. Dla Zachodu dobrze byłoby zwrócić się ku Wschodowi po światło i dać mu w zamian wiedzę naukową. Musi nastąpić ta wymiana darów. Wschód i Zachód muszą się zjednoczyć, aby dać sobie nawzajem to czego każdemu z nich brak (...) wszyscy narody Wschodu i Zachodu zabiegać muszą dniem i nocą, całym sercem i duszą o osiągnięcie tego wzniosłego ideału, o utrwalenie jedności pomiędzy wszystkimi narodami ziemi.” Abdu'l-Baha

Dwa obozy bogactwa i nędzy

Istniejąca sytuacja
Przyczyny konfliktu są znacznie głębsze niż wynikałoby to z populistycznych haseł przewijających się po obu stronach barykady oddzielającej świat Islamu od świata kultury Zachodu. Konflikt nie wynika z różnic pomiędzy Chrześcijaństwem a Islamem ale ze zderzenia się kultur, sposobu myślenia i życia w globalizującym się w zawrotnym tempie świecie. Przyczynami konfliktu są przede wszystkim brak dostępu do obiektywnej informacji w świecie Islamu oraz brak wykształcenia wśród mas ludzkich żyjących w skrajnej nędzy. Łatwo jest pokierować niewykształconym tłumem, nie mającym możliwości własnej oceny sytuacji. Negatywna indoktrynacja jest skuteczna zwłaszcza w tych kręgach kultury Islamu, gdzie ludzie nie mają podstawowych środków do życia, a równocześnie serwuje się im obrazy świata Zachodu jako pławiącego się w przepychu.

„Importowanie obcych towarów – cadillaków, restauracji McDonald's jest łatwe. Sprowadzenie esencji nowoczesnego społeczeństwa – wolnego rynku, partii politycznych, odpowiedzialności i rządów prawa jest trudne i niebezpieczne (....). Arabowie oglądają telewizję, mają fast foody i coca-colę. Nie widzą jednak prawdziwej liberalizacji w życiu społecznym (....) w rezultacie Arabowie mogą patrzeć na globalizację nie mając możliwości jej zakosztowania, (....) w tym nowym świecie widzą przepaść miedzy bogatymi i biednymi.” (Newsweek 14 października)

„Równocześnie na forum międzynarodowym rozwija się nurt krytyki polityki USA z pozycji głębokiej solidarności z krzywdami już nie tylko Arabów czy muzułmanów ale całego Trzeciego Świata, w tym i świata postkomunistycznego. Nurt ten głosi, że zamach na Amerykę ma przyczyny tkwiące w aroganckiej, bezceremonialnej polityce zachodu wobec biednych (....) gdzież byli wówczas mężowie stanu, którzy mieliby odwagę pokazywać prawdziwych, choć nie tak efektywnych jak bin Laden wrogów ludzkości: biedę, głód, niewolnictwo, tyranię, narkotyki, nietolerancję rasową i religijną, chciwość.” (Polityka 27 października)

Stanowisko Wiary Baha'i
„Warunki bytu ludzkości powinny być takie aby nędza znikła, aby każdy jak dalece to możliwe i stosowne do swojej rangi i stanowiska miał udział w dobrobycie i dostatku. Widzimy wśród siebie z jednej strony nieszczęśliwych, którzy umierają z głodu, widzimy ludzi posiadających po kilka pięknych pałaców i takich, którzy nie maja gdzie złożyć głowy (...) Ten stan rzeczy jest zły i musi zostać naprawiony. Ale naprawa podjęta musi być z rozwagą. Nie może być dokonana przez wprowadzenie absolutnej równości między ludźmi. Równość jest nierealna! (...) Ważną rzeczą jest aby ograniczyć bogactwo i ważna jest rzeczą aby ograniczyć biedę. (...) Wydane muszą być specjalne prawa dotyczące krańcowego bogactwa i krańcowego niedostatku (...) Póki to nie zostanie spełnione nie będzie posłuszeństwa względem Prawa Boskiego.” Abdu'l-Baha

Edukacja ludzi ważnym czynnikiem w zapobieganiu w przyczynom konfliktu

Istniejąca sytuacja
„Połączenie powszechnego w krajach muzułmańskich analfabetyzmu, biedy i opacznie rozumianych przykazań religijnych tworzy mieszankę wybuchową.” (Wprost 28 października)

„Reżimy na Bliskim Wschodzie stawały się coraz bardziej wyalienowane i okrutne, a fundamentalizm zyskiwał popularność, bowiem Bractwo Muzułmańskie i podobne mu organizacje próbowały przynajmniej dać ludziom poczucie sensu życia i przydatności w zmieniającym się świecie. A tego nie dawał im żaden z bliskowschodnich przywódców.” (Newsweek 14 października)

„Wezwania znajdują posłuch bo zapraszają ludzi do współudziału, w przeciwieństwie do kultury politycznej, która redukuje obywateli do roli widzów i prosi aby zostawili swoje sprawy w rękach władzy (...)Arabski świat to pustynia polityczna, gdzie nie istnieją prawdziwe partie, nie ma wolnej prasy i nie ma zbyt wielu sposobów by zademonstrować sprzeciw. W efekcie meczety zamieniły się w fora polityczne.” (Newsweek 14 października)

Stanowisko Wiary Baha'i
„Podstawową, najbardziej pilną sprawą jest zdobywanie wykształcenia. Bogactwo i sukces danego narodu zależą od promocji edukacji. Podstawową przyczyną upadku ludzi jest ignorancja. (...) Zdobywanie wykształcenia jest konieczne i obowiązkowe. Ale edukacja występuje w różnych formach. Trening i tężzna fizyczna zapewniają siłę i rozwój. Szkoły i uczelnie założono dla kształtowania rozwoju intelektualnego. Trzecim rodzajem edukacji jest kształtowanie ducha. Poprzez podmuchy Ducha świętego człowiek wznosi się do świata moralności i oświetlony zostaje boskimi darami.” Abdu'l-Baha

„Człowiek nie powinien patrzeć na świat oczami innych, słuchać uszami innych lub pojmować umysłem innych. Każda istota ludzka ma indywidualnych charakter, siłę i odpowiedzialność w twórczym planie Boga. Dlatego polegajcie na własnym osądzie opinii i trzymajcie się własnego, wyrobionego zdania, w przeciwnym przypadku zanurzycie się w morzu ignorancji i zostaniecie pozbawieni wszelkich darów Boga.” Abdu'l-Baha

Przyszłość konfliktu

„Masowe mordy popełnione 11 września z rozkazu Osamy bin Ladena i jego sieci terrorystycznej Al-Kaida zjednoczyły cały świat w walce z międzynarodowym terroryzmem. W atakach zginęli obywatele około osiemdziesięciu państw. Z naszego wspólnego bólu i wspólnej determinacji mogą się zrodzić nie tylko nowe możliwości zwalczania terroryzmu ale także nowy rodzaj współpracy z innymi narodami w rozwiązaniu szeregu ważnych kwestii o ogólnoświatowym znaczeniu. Na wezwania Georga Busha o stworzenie nowej kolacji z terroryzmem odpowiedziało wiele państw i organizacji międzynarodowych – w tym NATO, Unia Europejska, Organizacja Państw Amerykańskich, Stowarzyszenie Narodów Azji Południowo-Wschodniej, Organizacja Jedności Afrykańskiej, Liga Państw Arabskich oraz Zgromadzenie Ogólne i Rada Bezpieczeństwa Narodów Zjednoczonych. (...) W nasze sojusze w Europie, Azji i na zachodniej półkuli wstąpił nowy duch. Rosja, Chiny, dwa wielkie mocarstwa, które przechodzą okres przemian i które pragniemy skutecznie włączyć do społeczności międzynarodowej również wsparły tę pierwszą w swym rodzaju ogólnoświatową operację. Także Pakistan i Indie, dwa państwa od dziesięcioleci zacięcie ze sobą rywalizujące dołączyły do koalicji. To umożliwi być może znalezienie nowego podejścia do kwestii stabilności na subkontynencie indyjskim.” (fragmenty przemówienia sekretarza Stanu USA Colina L. Powella)

Stanowisko Wiary Baha'i
„Mamy czas wyznaczony dla was, o ludy. Jeżeli nie zwrócicie się w czasie wyznaczonym do Boga, wówczas zaprawdę położy On ciężko rękę na was i ześle dotkliwe cierpienia, które dopadną was ze wszystkich stron.” Baha'u'llah

„Wkrótce obecny ład zostanie zwinięty a nowy rozpostarty zostanie na jego miejsce.” Baha'u'llah

„Nadejść musi czas, kiedy powszechnie uznana zostanie nieodzowna konieczność zwołania wielkiego, wszystkich obejmującego zgromadzenia ludzi. Władcy i królowie ziemi muszą na nim koniecznie być obecni i biorąc udział w jego naradach rozważyć muszą sposoby i środki, które stanowić będą fundamenty Wielkiego Pokoju pomiędzy ludźmi. Pokój taki wymaga aby wszystkie mocarstwa postanowiły dla spokoju ludów ziemi być ze sobą w zupełnej zgodzie. Gdyby ktokolwiek z królów podniósł broń przeciw innym wszyscy wspólnie powinni powstać i powstrzymać go.” Baha'u'llah

„Te bezowocne walki, te rujnujące wojny przeminą i nadejdzie Największy Pokój ”. Baha'u'llah

Podsumowanie

Rozwiązanie konfliktu musi być długofalowe i powinno obejmować następujące zagadnienia: 

1. Światowy pokój jest nie tyko możliwy ale stanowi nieunikniony warunek dalszego rozwoju ludzkości. 

2. Muszą zostać podjęte konsultacje pomiędzy krajami arabskimi a światem zachodu na temat sposobów wyeliminowania wzajemnej niechęci i nienawiści. Rozwiązania nie mogą być narzucone przez żadna stronę – powinny być przyjęte obustronnie. Żaden z modeli funkcjonowania społeczeństwa nie może być narzucony innym krajom, pochodzącym z zupełnie innego kręgu kulturowego. Każda ze stron będzie musiała wnieść sporo pracy, uwzględnić potrzeby drugiej strony oraz pójść na daleko idące ustępstwa. Bez postawy pokory, zrozumienia wzajemnych potrzeb i wykazania się chęcią pojęcia dialogu wyeliminowanie źródeł konfliktu będzie praktycznie niemożliwe. 

3. Ludność w krajach Islamskich powinna mieć powszechny dostęp do obiektywnej informacji – nastąpi to w wyniku powolnego demokratyzowania się tamtejszego społeczeństwa. Powinny być przeprowadzane działania mające na celu wspieranie wolność prasy, wypowiedzi i swobód obywatelskich. Dostęp do wykształcenia oraz możliwość samodzielnej oceny sytuacji przez ludność jest podstawowym elementem zapobiegającym rozprzestrzenianiu się haseł populistycznych, wrogo nastawionych do innych kultur. 

4. Bogate kraje cywilizacji Zachodu będą musiały wesprzeć proces pokoju światowego jednak pod warunkiem zaakceptowania pewnych wyrzeczeń. Powinny być podjęte bardziej dynamiczne działania w celu wyeliminowania ogromnych różnic społecznych pomiędzy krajami Trzeciego Świata a krajami cywilizacji Zachodu. Do tego potrzebna jest przede wszystkim dobra wola bogatych krajów północy. Dopóki te ogromne różnice nie zostaną wyeliminowane nie zniknie „ekonomiczne” podłoże konfliktu i będzie on wybuchał w różnych postaciach z coraz bardziej wzmożoną siłą. 

5. Stany Zjednoczone powinny zrezygnować z roli globalnego strażnika i wesprzeć w większym stopniu działania podejmowane przez ONZ. Niewyobrażalnym jest aby w globalizującycm się świecie Stany Zjednoczone zachowały rolę światowego lidera gospodarczego, militarnego i politycznego. Dopóki rola Stanów Zjednoczonych nie zmaleje na rzecz bardzie równomiernego rozłożenia znaczenia innych krajów w procesie podejmowania globalnych decyzji, dopóki świat nie osiągnie równowagi. 

Anna Oniszk-Popławska

